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C H Y B I O N Y  D O P i N G
Fascynująco napięciem ««rwów epizody, wzbudzają podziw wśród ezorokich warstw apołoczoństwa, albowięm nio łatwą mają za
gadkę do roiwląronia, aby ozlowjck mógł poćwi*ca<5 swojo iyclo dla utrwalenia efektów sztuki kineroatograficznoj, które dotych

czas uchodziły ża bujną wyobrainitj.

w 6-ciu 
częściach.
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Z w r o t  H u  l e p s z e m u .

Sytuacja bojowa na G. Śląsku 
straciła naswem napięciu. Powsta
nie górników i robotników górno
śląskich osiągnęło swój cel najbliż
e j :  dziś już polać kraju pot. zw. 11- 
jaję Korfantego, a miejscami nawet 
fcalej na zachód, wydarta została 
dp facto wysiłkiom .pawaiańczym z 
pou przemocy pruskiego kapitału 
Oraz terroru różnego gatunku i po- 
ftbod/enia stosstrupplerów. Rokowa- 

politycznego kierownika pow
stania, b. komisarza Korfantego, z 
komisją aljanoką doprowadziły w d. 
V b. m. do pozytywnego wyniku. 
^Oddziały powstańcze mają zająć 11- 

demarkacyjną, obejmującą oczy
wiście i obszar przemysłowy, omal 
*»1e zaprzedany już międzynarodo
wym giełdziarzom. Pracę w kopal-

gach, hutach i fabrykach górnoślą- 
ich podjęto na nowo, koleje i ko
jki są już uruchomione.

Jednocześnie na gruncie dyplo
matycznym sprawa górnośląska sta
ja się znowu nie tylko aktualną, 

bodaj palącą. Zamiast akade- 
ml^ioh dyskusji na tematy, czy po- 
w an'e górnośląskie było „celowe“,
e!Lo »nie celowe“, lepiej będzie 2obrazovvać tu pokrótce to kon\ re.

® } zjawiska, które stano
wią eakcją politycznych enten- 
>y,na, ™?0l]ująco potężny izwycię- 

ski odf-ucli ]u^u górnośląskiego, nie 
poddającego głowy swej w obrożę 
giełdziarskich targów i szachrajstw.

Rada Najwyższa, obradująca w 
Londynie, w momencie wybuchu po
wstania, nie zajęła się, ja.k wiado
mo, sprawą gornośląiską) przekazu
jąc ją Radzie ambasadorów. Na po
siedzeniach tej ostatniej, P0d prze
wodnictwem Cambo^a, powzięto 
przedewszystkiem uchwalę, aby we
zwał międzysojuszniczą kom isję  
opolską do ogłoszenia ludności, że 
sprawa granicy polsko-niemieckiej 
jest dopiero opracowywana i decy
l e  stanowcze jeszcze nie zapadły. 
Jak z tego wynika, zwycięstwo an
gielsko-włoskiej części komisji aljan- 
ckiej nie jest jeszcze bynajmniej 
laMem dokonanym i nieodwołalnym.

. obec przedłożenia Radzie ambasa
dorów dwuch czy nawet trzech za

sadniczo różniących się od siebie pro
jektów podziału G. Śląska, Rada po
stanowiła odesłać z powrotem wszyst
kie wnioski do komisji opolskiej ce
lem ich uzgodnienia. Tym sposobem 
los G. Śląska złożony jest znowu w 
ręce kolegjum: Le Rond, Percival, 
Marinl. Uzgodnienie oplnji tych re
prezentantów mocarstw koalicyj
nych ma być dokonane w maju — 
w myśl polecenia Rady ambasado
rów—w możliwie najkrótszym cza
sie, a to ze względu na podniecony 
nastrój ludności, oczekującej w nie
pewności i zdenerwowaniu na defi
nitywne rozstrzygnięcie.

Z teml uchwałami Rady amba
sadorów związana joat niewątpliwie 
odpowiedź rządu francuskiego na 
notę niemiecką,. złożoną po rozpo
częciu akcji powstańczej państwom 
koalicyjnym. Odpowiedź francuska 
wytyka Niemcom tendencyjność ich 
informacji, które stały się powodem 
wybuchu oburzenia górnoślązaków, 
stwierdza polepszenie się sytuacji 
na G. Śląsku, wreszcie odrzuca sta
nowczo natarczywe oferty niemiec
kie co do pomocy w pacyfikacji 
G. Śląska. Znaczy to, że Reichswe- 
hre ominie tyle upragniona wypra
wa wojenna przeoiwko' „zbuntowa
nym* Polakom.

Trudno wątpić, że komisją.opol- 
ska z wydarzeń ostatniego tygodnia 
zechce i potrafi wyciągnąć właści
we konsekwencje. Lud górnośląski, 
poraź trzeci w ciągu dwuch lat ple
biscytowej szacherki, stwierdził i 
krwią ofiarną zadokumentował, że 
ani siebie, ani ziemi swej zaprzedać 
w niewolę nie pozwoli. Zresztą lud 
ten jest dziś nareszcie panem poło
żenia i wszelkie dalsze zamachy na 
jege wolę i święte prawa byłyby 
obłąkańczem rzucaniem iskier na 
nagromadzone prochy i wznie
caniem pożaru, którego płomienie 
sięgnąćby mogły nadspodziewanie 
daleko. Robotnik górnośląski stoi z 
bronią u n0gi na straży Traktatu 
Wersalskiego, o którego poszanowa
niu deklamował niedawno tak pię
knie p. Lloyd George. Kto pap. 88 
Traktatu i jego aneksy zechce kre
ślić i .poprawiać-, ten natknie się

pierwej na powstańcze bagnety, wal
czące o sprawiedliwość, o nic wię
cej.

Nie jesteśmy niestety pewni, 
czy słynna z zadziwiającej indolen
cji i bierności w najważniejszych 
sprawach dyplomacja sapieżyńska 
potrafi wyzyskać należycie atuty, 
które wywalczył pozostawiony sa
memu sobie lud górnośląski. A zbli
ża się zaiste ostatnia godzina. Już 
najbliższe dni, najwyżej tygodnie, 
mogą nam przynieść rozwiązanie 
tragifarsy górnośląskiego plebiscytu. 
Giełdy i banki Europy nie dają za 
wygranę. Premjer angielski, który 
—jak sam się przyznaje — zasięga 
o'pinji politycznych u londyńskich 
bankierów, ma jeszcze w zanadrzu 
»neutralizację“ obwodu przemysło

wego G. Śląska i oddanie kopalń, 
hut 1 fabryk pod zarząd »międzyso
juszniczy“. Wiemy, co to znaczy. 
Kroniki nasze zapisałyby jeszcze je
dną niepowetowaną klęskę, a imię 
przyszłego wielkorządcy śląskiego 
zajaśniałoby z pewnością godnie 
obok imion Towerów, Hackingów 1 
Chardigny‘oh.

Żadnych kompromisów iprowi- 
zorjów Polska nie uzna. W sprawie 
górnośląskiej jedno jest tylko roz
wiązanie, oparte na Traktacie Wer
salskim i niezłomnej woli ludności. 
Takiego rozwiązania musimy dopil
nować wszyscy, mimo wściekłych 
ataków międzynarodowego kapitału 
na bohatersko bronione bastjony 
górnośląskich powstańców*.

B. D.

P o w s t a n i e  g ó r n o ś l ą s k i e .
(Od specjalnego sprawozdawcy „Pracy“).

B o g a c i « «  a .

-S osnow iec  9.*
P o  zapew nieniu  sob ie  przejścia przee 

g n n i c ę ,  udaliśmy się wraz z redak to rem  
„Głosn Pracy*, który  podjął się łaskawie 
roli przewodnika, w s tronę  kordonu.

W ystarczy rzucić okiem na  pograni
czne  m iejscow ości zdobytego przez p s -  
w stcńców  terenu, by ocenić  j ; g o  kolosal
n ą  w artość ekonom iczną. J a k  wzrok sięga, 
widać o lbrzyjnie kominy fabryk i kopalni,  
o snu tych  chm uram i psry  i dym u.

M iasta, buty, kopalnie, o sady  fab:y- 
czue  rozrzucone  są  tak  gęsto , tak  ściśle 
s ą  połączone w spólnością  p rodukcji  i sko
m unikow ane, i e  cały okręg  przem ysłow y 
s tacow i *jakby jedno  wielkie miasto, w 
k tó rym  wre n iesłychanie  w ytężone  życie 
przemysłowe, tworzą się o lbrzymie boga
ctwa, k tórych źródłem — zlcża w głębi pol
skiej ziemi zaw arte  i praca robo tn ika  po l
skiego.

Dotychczas  robotn ik  ten  zm u szo n y  
był dla  chwały i potęgi w rogiego pruss* 
ctwa, na zgubę  polskiej wolności i po l
sk iego  ludu  szsrpać  łono  tej ziemi i jej 
skarbam i tuczyć wraże plemię. L ^ c z to ju ż  
minęło , m inęło  bezpowrotnie. Ten las ko
m inów  naprawo, ten  potw orny  kom pleks  
o lbrzym ich budynków  fabrycznych, zieją
cych ogniem, bucha jących  kłębami pary—  
H uta  K rólewska— głów ny ośrodek  przemy
ś la  śląskiego, t  zarazem osiedle  hakaty  
prask ie j ,  s z ta b a  bojówek niemieckich, zo
sta ł już zdobyty, jak  setki innych pom 
niejszych miejscowości, przez dzielnych 
„p ie ronów “ i żadna  m oc nie wydrze zie
mi śląskiej z twardej roboczej dłoni.

Dziś. w poniedziałek, wracają  do  pra
cy n iezm obilisow ani górn icy . O d  dz iś  znów  
zahuczą  odgłosam i pracy szyby i h i ty ,  
lecz już  n ie  dia  P rus  będzie brzm iała  ta 
3ymfonja trudu. N ie!—dla p o l s k i  u k ocha
nej, dla  Jej wolności, dla je j  potęgi i ja 
snej p rzyszłości ima się kilofa i młota po 
raz p ierwszy od  se tek  la t  robo tn ik  i łąsk i.

W radosnym  nas tro ju  p rzek raczam y  
granicę. O bserw u jący  n a s  zdalcka w arto 
wnik francuski śmie;» się i dobroduszn ie  
grozi karab inem . Spełn ia  swój „obow ią
zek*.

t J Ja je m y  się  do  pobliskich S zop ien ic  
— wielkiej o sady  fabrycznej, po łożone j  taft 
na  pograniczu .

K a  t e r a n i e  p o w s t a ń c z y m .

N a teren ie  pow stan ia  rzuca się w o- 
czy panu jący  ład  i w spaniała  organizacja  
indu  śląskiego. N iebaw em  spo tykam y po
s terunki pow stańcze . Dzielni rob ję ia rze ,  
uzbro jen i w k a rab in y  i rewolwery, z o p a 
skam i na lewem ram ien iu  nie  s taw ia ją  
nam żadnych  trudnośc i w zw iedzania  
osady.

N a s i e j e .

N astró j p an u je  świąteczny. Dziwna, 
spoko jne  i głębokie  rozradow anie  bije z 
twarzy spo tykanych  ludzi. W itają  n as  se r 
decznie, chętni® w dają  się w rozm owy i 
ndziela ją  informacji. Ody p rzys tan iem y na 
chwilę, w net tworzą się grupy, przysłu
ch u ją  się n iektórym  dźwiękom „warszaw
skiej “ mowy.

Pom im o w ydanego przez w ł id z e  p o 
w stańcze  hasła podjęcia przerwanej pracy.
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w ielu  {eszcze „św ię tu je" .  T ru d n o  lu d z lcm  
P« wspaniałych d uU ch  w yzw olenia , w ra
cać do  »zarój codzienności.

W s r w i f f i d .
D o w ia d u je m y  się, że  w Szopienicach  

baw i p . C i . — w y b itn y  d zia ła c z ślą sk i. Je
den z p rzy w ó d c ó w  p o w ita n ia  i p o s ta n a 
wiamy u c zy n ić  ze ń  o u a rę  naszej c ie ka - 
v ości d zie n n ik a rs k ie j.

laformawanio prasy.
N asza  .ofiara* nie czu je  się  wcale 

n ieszczęśliw y oj. Wiła n a s  serdecznie  i c -  
świadcza go tow ość  d o  odpow iadania  na 
pytania , z wyjątkiem tych, k tóre  s tanow ią  
ta jem nicę  . s t a r a “. Zaznacza, i« dia pow
stania  jest niezm iernie  w sżnetu  ś c i : łe  i 
dok ład n e  iuforiaowauie Po lsk i  i wypowia
da  ż - l  pod adresem n iektórych dzienni« 
li ów, zwłaszcza krakowskich z „Kurj. Ilu
s trow anym ” na czele. D zienn ik i  te w po
gon i za s tn s a c ją  n ia  liczą się zupe łn ie  z 
ioleresarni Polski i  Śląska i go tow e są 
ko lpo rtow ić  na jn iedorzecanie jsze  wiado
mości, byle zaspokoić  n iezdrow ą c ieka
wość czytelników. W yrządzają  tem  wielką 
krzywdę.

Na teren ie  pow stan ia  owija ją  aię 
szpiedzy i cm ics t ju sze  niemieccy, k tórzy 
insynuują* tysiące kłamliwych pogłosek , 
by dyskredy tow ać  P o isz^  ł pow ataoie . 
Rorm ów ca nasz  p o s i i  ia w stęp ie  o za 
przeczanie  jakna jka tegoryezo ie j  w iadom o
ści, jakoby przez pow stańców  zoalał 'za
bity k o re .p e n d e n t  francuski M oreste . N ii-  
p r a v d ą  jes t  rów nic i  podaua  przez n iek tó- 
<e dzienniki w iadom ość o w kroczeniu  
Reicbswcbru do  O p o lsk iego  i o  walkach 
z wojskami niemieckimi, N atom ias t  p ra 
wdą je s t ,  ł o  wojska niemieckie k o a c e n -  
tra ą aię c a  g ran icy  Ś ląska , c r r H j ą c  aa... 
p rzyzw olin ie  koalicji  „uśm ierzenia*  po
wstania. Ńa terenie  powstan ia  d o c b o d r i  
często d o  walk z bojów kam i nietnicckiecoi, 
wśród których są  n iezaw odnie  p rzebrani 
żołnierze niemieccy, lecz walki te zawsze 
k o ń c r i  się pom yśln ie  dla nas.

Nieoa o sytuacji wojskowej.
O  położeniu  w ojskow em  ua Śląsku 

o trzym a jemy od  p. Ch. Lardzo szczegó
łowe luf irniECje, lecz te są  j u t  p rzew ażnie  
znam* naszyto czyteln ikom , uie będę więc 
ich tu pow tirza ł.  Zaznaczę tylko, że kilka 
większych miast, jak  Katowice, Gliwice i 
in a s ,  pozosta jące  do tychczas w ręku N em- 
c ó #  lu b  wojsk koalicyjnych, b ęd ą  n ie z a 
wodnie w najbliższych dniach op an o w an e .  
Z Jobyc ie  ich siłą  nie n a s tręcza ło b y  p o -  
w jż a y c b  t m d n o ś d ,  lecz poff^ taacy  za 
wazelką cenę chcą  un ik n ąć  r  i ^ o t rz e b o e -  
go rozlewu krwi t przy zdobyw ani«  mia:«t 
s tosu ją  system  b lokady, chw'<tsjąc za b roń  
tylko wówczas, gdy są do  tego  zm uszeń-.

Katowice są  w przededniu  upadku . 
Przedm eśc ia  zna jdu ją  się częściowo w rę
ku powstańców. Brak żyw uości i wody 
zmusi nU baw em  m iasto  do. kapitu lac ji .  
Zresztą Niemcy zda ją  sobie  sprawy, źe
1,8 G órnego  Siąska je s t  przez pow stan ie  
przesądzony i’ tam, gdzie  nie s ą  dopp iu -  
ro w a n i  przez tk r a jn ą  ag  t i c ;ę  h aka tys ty -  
ęzną, g o d z i  e ę z faktem dokonanym .

(D. n.). W. O  w i c  z.

S p r a w y  k o l e j o w e .

(BftacBiInacja Z22K. vj s fo as in - 
Łuia t2o k o o p e ra ty w ) .

Poniedziałkow e nadzw yczajno  ogól
n e  z e b ra n i^ c z ło n k ó w  kooperatyw y ko le 
jowej st. l ó l ż - F a b r . .  zwołany z .p o le c e 
nia* Z a rz \a u  ZZK w celu  d i .k -n  ;nia wy
boru  now ego  Zarządu  kooperatyw y i Ra
f y  Nadzorczej obfitow ało  w n iezm iernie  
charak te rys tyczne  m otyw y i żądan ia  skie
row ana p rrez  ZZK. pod  ad re sem  sam o
dzielnej i zupełnie  o b rębae j  organizacji 
spożywców.

Za ją  .1 Związku niezadowolony z wy
ników ¿ y  jo rów  z dn. 6 marca br. na  je d 
ny m  ze tw ych  nas tępnych  zebrań posta -  
n ,wil, ż :  członkiem  Z u z ą d u  kooperaty- 
w kolejowej i Rady Nadzorczej może być 
jedyn ie  tylko taki członek kooperatyw y, 
który jednocześa ie  należy d o  ZZK. i w 
myśl tych założeń zorganizow ał akcję, 
zm ierzającą do  w prow adzenia  w iy c ie  
swych uchwał.

Z redagow any przez Z arząd  ZZK. p ro 
test —  żądanie , pa  zebran iu  93 podpisów , 
(co do których .złośliwi pono?* m ówią, t e  
jeden i t«n sam osobn ik  kilka razy p o d - ,  
pisywał, aby  więcej p ro testow iczów  n a f j - i  
bryko wać— przyp. red.)  sk ierow ano do  te-. 
gol Zarządu  ZZK., żąda jąc  p rzep ro w ad zę - i  
nia r.owych wyborów, m otyw ując  tem, t t \  
pierwsze wybory z dq. fi m ?rca  br. .p rz e 

prowadzone zostały niepraw nie* , gdyż nie
którzy cz łonkow ie  „upraw iali  agitację* 
wyborczą, która, nawiasem mówiąc, dala 
wyniki nie p o m y ś l i  ZZK-owców w eszli b o 
w iem  do Z arządu  i Rady N adzorczej koo
p era tyw y tacy członkowie kooperatyw y, 
»którzy n iena leżą  do ZZK.*, a naw et (o 
zgrozol) nie będąc  zw olennikami i w yzna
wcam i II czy IU m iędzynarodów ki,  do 
której k lasow y związek ZZK. zg łesił  swój 
■kces, „są  do  tej organizacji  zaw odow ej 
w rogo  u sp o so b ien i  z pow odu  o s ta tn ich  
w y s tąp ień  ZZK.* (m ow a tu  o uchw ale  
z jazdu  delegatów , o d b y ty m  we Lw ow ie, 
gdzie  uchw alono przy łączen ie  się ZZK. 
do  II m iędzynar.  przyp. red.)

F a k t  nie bywały w historji  ruchu 
spółdzielczego, eby o rganizacje  od rębue  i 
zupe łn ie  sam odzie lne  m iały sob ie  dyk to 
wać co i w jak i spoćób  u s iebie  mają  
p rzep row adzić .  T o  też zebran i  pp  p rze
prow adzen iu  dyskusji  przez p o szczeg ó l
nych  mówców, którzy w ystępow ali za i 
przeciw, uchwalili: m otyw ów  zawartych w 
petycji, nad?8i*nej przez o rganizacje  za
wodow ą ZZI<. nie uznać, n a rzu can e  o g ra 
niczeniu od riuc ić ,  u zna jąc  s u \ m e n n o ś ć  
SToją .spożyw czą*  praw om ocność  doko
nanych  w yborów  zadokum en tow ać  p rzez  
przejście nad 1ym pro tes tem  dn  porządku 
d z iennego ,  a co za tem  idz ie  nowych wy
borów  nie dokonyw ać, da jąc  tym san iym  
dow ód  niezbity, że pa r ty jnych  rozd*w»ę- 
ków, k tó re  ZZK. chciał na  g ru n t  s p ó 'ć i i e l -  
czy  przeszczepić , zebran i nie życzą sobie.

Z tej akcji wyraźuie o tzeb ija  zach łan 
n o ść  partj i  rządzącej w ZZK-, dążącej do 
o p an o w an ia  ruchu spółdzie lczego  na rzecz 
l i  czy III m ię d iy aa ro d ó w k i.  Ci panowie, 
lekceważąc so b ie  popraw ę b y tu  rzesz ro 
botniczych, nie w aha ją  si* wprowadzać 
r o z ł a m u - w  łonie  spożyw ców  kolejarzy, 
ja k  to już  uczynili z całą  bezczelnością  w 
zw iązku zaw. ZZK., by le  celu sw ego do 
piąć dla zysków czysto  party jnych.

13. E  s k i.

Z Rśdy iiejskisj.
W c z o r a j s z e  p o s ie d z e n ie  R a d y  M ie j

sk ie j  ro zp o czę ło  s ię  d o p ie ro  o g. 8 30. 
P r z e w o d n ic z y ł  r a d n y  dr. R o s e n b l a t l

Wybrano dolegatu R. M. do O k rę 
gowej Komisji Rekwizycyjnej przy DOG 
Łódi irtż NWklelolijegp. Do Kdnwenfcu 
Senjorów na miejsce r. Jarbluma» na 
czas jego pozostawania w stosunkach 
handionyoh z Magistratem wybrano r  
Pranzkiera. Na członka Prozydjum R. 
M. i do Komisji Skarbowej na miejsce 
r. Doleckiego wybrano r. Wójciaka. „

L o h a js fw  o P P S  w o b e c  b u r -  
śua.^55 m em ię fch ie '.

Następuje rozważano wniosek K o
misji Skarbowej w sprawie subsydjum 
dla niemieckiego gimnazjum męskiego
i żtińskiego. Wbrew ogólnej uchwale 
R. M.. by nie udzielać subsydjum pry
watnym szkołom, nie bacząc na spra
wozdanie r. Maciń-^kiej, żo do Gfmnn- 
z.jów tych uczęszczają tylko zamożno 
dzieci, wbrew temu, żo dotychczas nio 
I^rzyznawano subsydjów szkołom z nie- 
polskim językiem wykładowym R. M. w 
większości przychyliła syj do wniosku 
Komisji Skarbowej, by przyznać subsy
djum w kwocie 25 tys. mk.

Radni Niomcy zupełnie wyraźnie 
mówili, żo bogatemu gimnazjum nie 
chodzi o tq nieznaczną kwotę, ale o re
habilitację wobec uchjwały Rady Miej
skiej z  przed paru lat, kiedy w Gimna
zjum tem panowały tendencje hakaty- 
styezne.

I wykazało się tu wprost komiczno 
stanowisko PPS-u, która ta partja, tra
cąc grunt wśród polskich robotników, 
stara się pozyskać sobie burżuazję nie
miecką. •

Z zapałem godriynt lepszej sprawy 
broniła wniosku udzielenia subsydjum 
r. Koziolkiewiczówna (PPS). Nie pomo
gły tłumaczenia radnych z NPR-u, żo 
przecież nio przyznając subsydjów szko
łom polskim, nie można robió tych grze
czności Niemcom.

Uchwała nielogiczna i wprost obra
żająca uczucia polskie przeszła więc 
większością głosów Pi Sowców, Niemców 
sjoniśtów ba, nawet Bundu, który w da
nym wypadku na złość NpRowi solida
ryzował się z  burżuazją-niemiecką.

Radny Rapalski, by ratować nad- 
wyraz dziką dla swych „proleturjuszy“ 
sytuację postawił wniosek, by przyznać 
subsydjum to n a  wpisy d la  dzioci robo
tników, n ie  b a c z ą c  na to, że l£omisja 
z a p e w n i ła ,  że  t a m  an i je d n e g o  d z ie c k a  
ro b o tn ik a  n iem a .

O d u sz o  czystai p r ó l e t a r j a t u  p o l 

sk ieg o ,  g d z ie ż  g ra n ic o  t w y c h  ła m a ń c ó w  
p o l i ty c z n y c h  g w o li  r a t o w a n i a  sw e j  n a d 
s z a rp n ię te j  r e p u ta c j i?

Zspomogti dla prncownifców 
miejskich.

N astępnie byl na porządku dzień* 
nym w niosek przyznania jednorazow ej 
zapom ogi dla pracow ników  m iejskich, 
p rz y c z e m  zapom oga ta pociągnie wyda
tek 19 m ilionów  marek. Tu nauczyciele  
szkół powazachnych postaw ili w niosek, 
by l n au c z y c ie l i  obejm ow a/a ta zap o
m oga. Zo w zględu na m izerne pen sie  
naucr.ycieli w niosek  ten był słuszny, 
nntom iest M agistrat w o so b ie  w icepre
zydent« Stupnickiego tłom aczył się , że  
na ten c e l M inisterstw o Skarbu nie dało  
żadnych kredytów.

Radny Rapalski postaw ił w niosek, 
by spraw ę zapom ogi dla nauczycieli od
łożyć do n astępnego posiedzenia.

W trakcie dyskusji tenże rad;iyRa- 
palski tw ierdził, to gdyby nauczycielstw o  
strajkow ało wraz z urzędnikami miej
skimi, otrzym ałoby zapom ogę i wniosku
o odroczen ie te] sprawy by nie zgłaszał. 
Bez kom entarzy.

T rafił frant na franta.
W niosek ten przeszedł, co  w yw o

ła ło  oburzen ie na ławach nauczycieli 
bez ró2nlcy płcł, wyznania i narodow o
ści. Przy wniosku, by zapom ogę roz
ciągnąć i ne członków  M agistratu radny 
W asilewski (nauczyciel) w odw et za 
stanow isko M agistratu postaw ił w niosek, 
by l tę spraw ę od łożyć do następnego  
posiedzen ia. ,

W niosek ten  przeszrdf, co  w yw oła
ło  rndefić n.s ław ach  nauczycielsk ich  i 
pom ruk niezadow olen ia  na ławach M a
gistratu,

Bsitiż»! gazowni Rady nio
interesuje.

W reszc ie  w i c e p r e z y d e n t  W ojewódz
ki referow ał p rz e w id y w a n ia  bud£«towe 
G a z o w n i  M iejsk ie j  na rok 1921. B u d ż e t  
z a m y k a  tii;  w d o c h o d z ie  1 r o z c h o d z ie  
s u m ą  122 m il jo n ó w  250 ty s ię c y  m a re k .  
P rz e w id u je  s ię  w  n a jb l iż sz y m  c z a s ie  u- 
r u c h o m ie n ie  fa b ry k a c j i  w o d y  a m o n i a 
k a ln e j ,  o r a z  olei » ów, a m ia n o w ic ie  ben
zolu 1 innych .

v B u d ż e t  G a z o w n i  pr*e«z«ul_{ b e z  d y 
skusji .  R a d a  m ie js k a  w te j  s p r a w ie  m c  
n ie  m ia ła  d o  p o w ie d z e n ia !

i! l ip .  
Kalendarz yH*

Dziś P an k raceg o  
Jutro S e rw ac ig o
Wschód słońca, 4 m. 13
Zschód  .  7 m. 40

W schód księfyca  12 m. 3 d
Zachód - 10 m 3|j

—  Do Łagiewnik. 'W  p i e r w i r y  d z ie ń  
n a d c b c d z ą c y c n  św ią t ,  p j  p ry m o r j l ,  * 
k e ś c io ła  W n ie b o w z ię c ia  N. M- wjV" 
ru a z y  d o  Ł s f i iew n ik  k o m p a n ja  z lszię* 
d ż e m  i o rk ie n f rą  nn  cz e le .

— Naczelnik P ań s tw a  w Kaliszu. W 
dn. 15 Lmv. p rz y je ż d ż a  d o  K a l isza  N i -  
cze ln ik  P a ń s tw o  i W ód* N a c so ln y ,  M a r -  
szałeU  J ó z e f  Piłsudski. N a c z e ln ik  z a 
szczyc i  sw ą  ta b e c n o ic ia  p o d n io s łą  u r o 
c z y s to ś ć  p o w l te n la  29 p. S t r z .  Kan. 
p rz e z  m. Kali«*, p o łą c z o r ią  z w rę c z e n ie m  
s r t a r t d a r u  t e m u ż  p u łk o w i  i d e k o r a c j ą  
n a jw a le c z n ie i s z y jh  je g o  żo łn ie rzy .

—- 0 przekazastio »prowlzacjl m iasta  
u r iędcm  państw ow ym . W o b e c  >tego, że  
u r z ; d y  p a ń s tw o w e  ż ą d a ją  r e g u lo w a n ia  
n c ie ż n o ś c i  z a  p r o d u k ty  k o n ty n g e n to w e  
z  góry , c o  w y m a g a ło b y  s e t e k  m i l jo n ó w  
m a r e k  i p r z e k r a c z a  m o ż n o ś i  p ła tn ic z ą  
gm iny. M a g is t r a t  w y s tą p i ł  d o  w ła d z  z 
w n io s k ie m  o  p rz y ję c ie  p r z e z  u rz ę d y  
p a ń s tw o w e  ro z d z ia łu  p r o d u k tó w  k o n 
ty n g e n to w y c h  m ięd zy  lu d n o ś ć .

—Przeszacow anie  m ają tku  miejskiego. 
W  zw iąz  u  z obniżenii-.m w a lu ty  M a g i
s t r a t  n a  w n io s e k  w y d z ia łu  f in a n so w o -  
r a c h u n k o w s g o  p o s t a n o w i ł  p r z e s z a c o w a ć  
m a ją t e k  m ie jsk i .  W o b e c  o g ó ln e g o  w z ro 
s tu  c e n  n i e r u c h o m o ś c i ,  w a r to ś ć  i s t o t n a  
m ajątl- .u  m ie jsk ie g o  p rz e w y ż sz a  z n a c z n ie  
e u m ę  s z a c u n k o w ą  o z n a c z o n ą  p rz e d  t r z e 
m a  la ty .

—  Zrównanie opłat. M a g i s t r a t  p o 
s ta n o w i ł  z ró w n a ć  o p ła ty  w  u rz ę d z ie  
r o z je m c z y m  p rzy  urzędzie m ie s z k a n io 
w ym  z o p ła t a m i  o b o w iązu jącem u  w s ą 
d a c h  p o k o ju .

T E A T R  A R T Y S T Y C Z N Y

BUFFALO
w ogrodzie GRAND HOTELU

m am m m m m m

K a i a s i m i e r a

Horbowska/
primadonna teatru Nowości w 'Warszawie

{ ¡ H a s a ł a

primabalerina Opery Warszawskiej 
przybywają do Łodsl w nledilelę 13 b. n .

—  Wizyta prezydenta m. Kaliszu. 
Bawi w naszem  m ieści« nowy prezydent 
m. Kalisza p. Koszubskl ce lem  za p o z
nania się  z gospodarką m iejską w Łodzi, 
orac organizacją pow szechnego nau
czania i przym usu szkolnego.

—  N3 pow atańcó  v g i rn o ś lą sk ic h  
w p ły n ę ły  n a s t ę p u ją c e  o f ia ry :  Z a m ia s t  * 
p r z y j ę c i a  w  dn . Im ie n in  —  ob S ta n in ie -  ^ 
w a  D o m ż a  r o b o tn ic a  f a b r y k i  R a lc łn  te in
i L a n d a u  z ło ż y ła  n a  p o w s tań có w  500 
m are lr .

Z a m ia s t  k w ia tó w  w  d n iu  i i c i r n in  
n a u c z y c ie lk i  s z k o ły  p o w sz .  K t 72, p .
S ta u i s ł a w y  Je z ie r s k io j  dz iec i I l i  k l a s y  
złożyli  300 m k .

C z ło n k o w ie  K o o p e r a ty w y  K ole jow ej 
S t. Łódź F a b r .  n a  n a d z w y c z a jn e m  K®* 
b r a n iu  ogó lnem , o d b y te m  w p o n ie d z ia 
łe k  u b ie g ły ,  u c h w a l i l i  w y p ła c ić  10 ty a .  
m a r e k  n a  p o w s ta ń c ó w .

Mk. 8,700 z o k a z j i  im ie n in  S t a n i 
s ła w y  T ra w k o  w skie j z łoży li  goście .

—  Na rodziny po powstańcach g ó r
n o ś lą s k ic h  z łoży li  p r a c o w n ic y  i cz ło n 
k o w ie  Z a rz ą d u  Z je d n o c z o n y c h  K o o p e ra 
t y w  Ł ódzk ich :

K o ło d z ie jc z a k  A. m k. 10P0 , S t ę p i ń 
s k i .  A — tfo o ,  S z y m a ń s k i  Ł .— soo, S z y ł-  
l e r  L.— 250, F. J . —-1500, L a n g e  A.—  
600, S k ó rsk i  15.-—100, K u b a s ie w ic z  S .—■ 
500, F o r y ś  A .— 100, N ow ick i  S .— 1000 
S tę p iń s k i  S .— 100. O gółem  ink. (1,550.

—  Miejski U n iw ersy te t  Paw srcc lm y . 
S a la  G im n. M ie jsk ieg o .  C z w a r te k ,  d. 
m a ja ,  o g. 7 w., Dr. G r a b o w s k i—-„Z H i
s to r i i  r u c h ó w  s p o łe c z n y c h " ;  o g. 8 w . 
p. K a l i s z — „D la c z eg o  P o ls k a  n io  s t a ła  
s ię  pa  lis t w « n  m o r s k i e m “.

— Koło Polek na G. Siąsk. N a  m ta -
s ię c z n e n i  z e b r a n i u  K oło  P o l e k  ro z p o c z ę 
ło s k ł a d k ę  na  G. Sli\slr. O b e c n e  ua  ze* 
b r a n iu  c/.łonkin io  z ło ż y ły  2700 m k.,  nia- 
o b e c n e  p o w in n y  to  u c z y n ió  n a  <ęca 
s k a rb n ic z k i  p. K a c z a n o w sk ie j  (ul. W ó l
c z a ń s k a  55) i w godz. 4— 6. P r.atein 
w y a s y g n o w a n o  20 ty s .  m k . n a  G orno -  
ś lą / .ak ó w .

Tsutr. rai I
T ea tr  Hlajskf.

O b y c z e jo w a  K n m e d ja  K. B łe sz y ń 
s k ie g o  „ S k r o m n a  H in U a *  (T re m b iń s i .u )  
u k a ż e  s ię  dziS p o  r a z  3*ci b a w ią c  p u 
b l ic z n o ś ć ,  k t ó r a  p rz e z  cu ly  w ie c z ó r  r a z  
p o  ra z  w y b u c r  a  k a s k a d ą  ży w io ło w e g o  
f im łechu . C sr .y  m ie js c  zniżont*.

J u l r o  p o  r a z  p ie rw sz y  p m e ę r a to ł a  
k ro to c h w i la  D o b r z a ń s k ie g o  „Żołnierz 
K ró lo w e j  Madagaskaru*.

W p r ó b a c h  „W ielki c z ło w ie k  d o  
m a ły c h  i n t e r e s ó w '  F r e d r y  l „ S ta r e  M ia 
s to*  D o m in ik a .

S k r z y n k a  d o  l i s t ó w .

Szanowny Panie Redaktorze!
W imię bezstronności proszę o u- 

mieszęzenie kilku słów wyjaśnienia w 
sprawie krzywdzącej mnie notatki w 
„Pracy“ z dn. 11 bń i. , yWobec posta
wionego mi tam zarzutu, jakobym wpro
wadził wbłąd redakcjo muszę stwierdzić, 
że przyjęty zostałem cło fabryki dopiero
d. 10 bm. tj. w dniu ukazania się n o t a t 
ki: „Skandale, skandale* i na skuteli 
polecenia mej sprawy przezgen. R ządków * 
skiego. Czyż w ięc  oszukiwałem kogo» 
Niech t e  kilka s łów  moich b ę d z ie  odpo* 
w ie d z ią  na to pytanie.

P ro s z ę  p r z y ją ć  w y r a z y  pow ażam *-
A d a m  J a b ło ń s k i -

Łódź, 11 Y-1921.
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2 3 ] I ) Z f i  Z Ł O T f l  c ż y l i  M i l j a r d e r  i  J e g o  S e k r e t a r k a
Wstrząsający dramat w 6-chi aktach osnuty na tle życia i stosunków obecnych. W rolach główny Lilii Marion i Sadja Geza znano z obr&su.

„Sumurun“. Udział biorą w obrazie Anarchiści, Rybacy, Miljarderzy i Policja.

G spokój i powrót do pracy.
(Od apecjaln. sprawozd. .Pracy").

BYTOM, U. Ukazała się odez
wa Komiteiu Wykonawczego, zawia
damiająca o rozejmie z Komisją 
M’ędzysojusznjczą i wzywająca do pracy.

• BYTOM, 11. Główne Dowódz- 
Jwo wojsk powstańczych grupy 
'wschodniej wydało rozkaz do pow
stańców, aby zaprzestali walk.
Na kopalniach górnośląskich.

SOSNOWIEC, 11. (Polpress.) —
kopalniach sformowały się za

rządy lokaino z tak zw. rad zakła
dowych (Bctriebsrate), które całko
wicie opanowały kopalnie. W skład 
rad wchodzą przedstawiciele wszy
stkich kierunków: NPR.. PPS.. Clirz. 
Dem. Rady zakładowe są w ścl- 
Wym kontakcie z lokalnym rządem 
górnośląskim, ale mu s i ę  nie pod
porządkowują. Są one bardzo nie
ufnie nastrojone do wszelkich po
czynań dyplomatycznych tak polskich,

i obcych. Nie wierząc w dłu
gotrwałość rozejmu, nie chcą wy
zbywać się broni.

Zarządzenia.
BYTOM, l i .  EE. Naczelny Za

rząd Cywilny d la  G. Śląska wydał 
rozporządzenie, grożące surowemi 
«arami za spekulację, ja k a  się osta- 
11110 rozpleniła na G. Śląsku. • Inne 
rozporządzenie zabrania przekracza
n a  granicy w prywatnych celach. 
Przepustki do Polski wydają komen- 
’y miejskie i wiejskie.'

Wydział Wykonawczy.
(Od specjalnego koresp. „ P ra c y " ) .

B Y T O M  11. K o m ite t  W y k o n a w c z y  
Ś lą s k u  w y d a ł  k o m u n ik a t  n a s t ę 

p c y :
Do. 4 m a ja  1921 r. p r z e d s ta w ic ie le  

t ro n n ic tw  p o l i t y c z n y c h  z e b ra l i  s ię  n% 
Posiedzenie  z u d z ia łe m  p o s ła  K o rfan teg o ,  
pos tanow iono  U tw o rzy ć  z p r z e d s t a w ic i e 
li s t ro n n ic tw  n a  O. Ś lą s k u  W y d z ia ł  W y -  
Konawezy. Do W y d z ia łu  te g o  w y b r a n i  
JoBtaii; R y m e r  (Nt- R ' ,  J ó z e f  B in iszk io -  

o ra z  J ó z e rT G ^ e g o i c z y k .  N a  
f 7n l ? c >w w y b ra n o :  I - ra n c lsz k n  R ogóż- 
ShA \  M>chała G ra jk a ,  A d a m a  W o jc ie -  
»«owskiego i K le m e n sa  B o ry sa .

b ro je n ia  niemieckie.
BYTOM , l i .  (E E .) W królew ski®} 

!. Hj.‘a znaleziono 29 ukrzyń dynamitu 
bc»l«^*c<5w* ^  G liw ica ch  wojsKa koa-

iCi ^ v ‘4ryiy u N ie m c ó w  15 k u lo m io -
W 1 1200 k a ra b in ó w .

Wspólna nsfa koalicji.
ręczona onegjaj rZą<iowi polskiemu

11. P o s e ł  f r a n c u s k i
l e k r e t a r z  p o a n i .  10vanni M o d ic a * ° r a *  
flożyli d o  r a b  “ i ! ' 0 « » S ie lsk ie g o  H ó a r
«praw  stegr. WJcem o i K u ,  ministsr^ a 
n o tę  p o tw ie rd z a ją c *  o d & e ®,°
io  w ia d o m o ś c i  n o ty  1 P « ę .9 « ®
u w i e r a j ą c e j  o ś w i a d c z e n i ? ^  E f i f  ieg,° 
.»W n ie m a  f a d n e j  ł ą c z n i« * ?  T ? . ?  ^  
»oro jnym  n a  G. Ś lą s k u .  W s p ó ln i  £ 2 “  
S ! m u]o  W8*«kżo, ja k o b y  zam k n ie« !«  
Iia by,ło dosiateczne> wakazujó

P rz e z  p o d p i s a n ie  b o w ie m  t r a k t a t u  
w e r s a l s k ie g o  PolsV a z o b o w ią z a ł a  s ię  
a k c e p t o w a ć  r o z s t r z y g n ię c ie ,  c o  d o  G. 
Ś lą s k a  i j e a t  m a t& r u ln lo  o d p o w ie d z ia ln a  
za  s z k o d y ,  m o g ą c e  p o w s ta ć  % p o m in ię c ia  
t e g o  z o b o w ią z a n ia .  R ząd y  p a ń s tw  s p i s y -  
m i e r z o n y c h  n ie  p o w z ię ły  d o t ą d  d ecyz ji ,  
c o  d o  G- Ś lą s k a ,  c h c ą  j ą  p o w z ią ć  n a  
p o d s t a w ie  p e łn e j  s w o b o d y  i n ie  p o d 
d a d z ą  s ię  p r ó b o m  p o s t a w ie n ia  p r z e d  
f a k te m  d o k o n e n y m .

Wdzięczni liiem&dw dli Włocha®.
N A U E N  11. (P A T ).  R ad  jo. N i e 

m ie c k i  m in .  s p r .  z ag r .  w y r a z i ł  p o s ło w i  
w ło s k ie m u  w B e r l in ie  p o d z ię k o w a n ie  z a  
s ta n o w is k ;  z a ję te  p rz e z  w o js k a  w ło s k ie  
n a  O. Si ¿u -;u.

N i e m c y  u l e g l i .
(Żądania koalicji przyjęto).

Przyjęto ultimatum państw  
sprzymierzonych.

BERLIN, 11. (PAT.) O godz. 12 
w nocy, po mowie nowego kanc
lerza dr. Wirtha i po złożeniu de
klaracji przez przywódców partji, 
parlament Rzeszy niemieckiej uchwa- 
iił 221 głosami przeciw 175 przy
jęcie ultimatum londyńskiego.

NAUEN, 11. (PAT.) Rad. Poseł 
angielski w Berlinie wyrazić miał 
opinję, że z chwilą przyjęcia wa
runków ententy przez Niemcy, cof
nięte będą dotychczasowe sankcje 
sprzymierzonych.

Meta o przyjęciu ultimatum.
(Wszystkie warunki koalicyjne 

Niemcy przyjęły).
|  BERLIN, U. (PAT.) Urzędowo 
donoszą: Nocy ubiegłej doręczył 
ambasador niemiecki w Londynie 
następującą notę, przesłaną telegra
ficznie z poleceniem przedłożenia jej 
Lloyd Georgowi: Na podstawie u- 
k ła d u  p a r l a m e n tu  i w związku z 
decyzją mocarstw sprzymierzonych 
z dnia 5 maja 1921 r., w imieniu 
rządu niemieckiego jestem upoważ
niony do następującego oświad
czenia:

§jRząd niemiecki jest zdeóydowany:
1. Bez zastrzeżeń i bez warun

ków wypełnić zobowiązania ustalo
ne przez komisję reparacyjną, 2. 
Bez zastrzeżeń i bez warunków przy
jąć, oraz wykonać przepisane zobo
wiązania gwarancyjne ustalone przez 
komisję reparacyjną w sprawie tych 
zobowiązań, 3. Bez zastrzeżeń i bez 
zwłoki wykonać zobowiązania codo 
rozbrojenia na lądzie, morzu i w po
wietrzu, które to zobowiązania za
komunikowane zostały w nocie 
państw sprzymierzonych z dnia 29 
stycznia b. r.

Zobowiązania zaległe będą wy
konane natychmiast w przepisanym 
terminie. 4. Bez zastrzeżeń i bez 
zwłoki przeprowadzić zasądzenie 
winowajców wojny oraz wykonać 
niewypełnione postanowienia trak
tatu wymienione w pierwszej 
części noty rządów sprzymierzonych 
z dn. 5 maja.

Podpisano: dr. Wirth.
Notę wysłano również do P a

ryża, Rzymu, Brukseli i Tokjo.
fjowy rząd Bierniecki.

BERLIN, 11. (PAT). W czoraj u- 
tw orzony zoatai nowy gabinet, którego

k a n c le r z e m  z o s t a ł  d r .  W ir th .  G a b in e t  
s k ł a d a  s ię  z 4  s o c ja ln y c h  d e m o k r a t ó w ,
4  c e n t r o w c ó w  l 2 d e m o k r a tó w .

Francuzi nie wkroczyli jeszcze da 
zagłębia Rahry,

PARyZ, 11. (PAT). H 9vbs. W o b e c  
d o n ie s ie n ia  d z ie n n ik ó w  n ie m ie c k ic h ,  j a 
k o b y  w o js k a  f r a n c u s k ie  z a ję ły  s z e r e g  
p u n k tó w  w  z a g łę b iu  R u b r  ag. H -v asa  
u p o w a ż n io n a  j e s t  d o  o ś w ia d c z e n ia ,  t e  
w o js k a  f r a n c u s k i e  w ż a d n y m  p u n k c ie  
n ie  w k ro czy ły  d o  z a g łę b ia  R u h r .  W szę 
dz ie  z n a jd u ją  s ię  o n e  w  p o g o to w iu .  J e 
d y n ie  w z m o c n io n o  o b s a d y  o d d z ia łó w  o 
t e m  s a m e m  i o d d z ia łu  w M u h lh e im .

Spissk koinunisijfcrnj przeciwka 
a Leninowi.

H E JL S IN G F O R S , 11. ( P o lp re s s . )  O -  
g r o m n a  s e n s a c j ę  w y w o ła ło  w M osk w io
i P lo t r o g r o d z i e  w y k ry c ie  s p i s k u  k o m u 
n i s ty c z n e g o  p r z e c iw k o  L e n in o w i.  J u i  
o d d a w n a  z a c z ę ły  n a d c h o d z ić  w ia d o 
m o śc i ,  t e  w ś r ó d  p r z y w ó d c ó w  r o s y js k ie g o  
k o m u n iz m u  tw o rz y  s ię  g ru p a ,  k tó ra  p o 
s ta w i ła  s o b ie  z a  z a d a n ie  p r z e c iw k o s ta -  
w ia n ie  s ię  .b u r iu a z y jn y m *  r e f o r m o m  
L er . lna .  J a k o  k ie ro w n ik ó w  o p o zyc ji  n a 
z y w a n o  B u c h a r i n a  i n a w e t  T roc lt iego .  
Z e  w z g lę d ó w  t a k ty c z n y c h  . o s t r a  p o l e 
m ik a  p r o w a d z o n a  n a  ł a m a c h  p io i r o -  
g r o d z k ic h  i m o s k ie w s k ic h  d z ie n n ik ó w  
p rz e z  L e n in a  i je g o  p rz e c iw n ik ó w  b y ła  
z a p r z e s t a n a .  Z d a w a ło  się, ż e  s t a r z y  
p r iy j a c i e l e  po-jod*,ili c ię . T y m c z a s e m  
o s o b i s t a  a g e n t u r a  L e n in a  d o n io s ła  m u  
p rz a d  p a r u  ty g o d n ia m i ,  iii g r u o a  o p o z y 
c y jn a  p ro w a d z i  p r z e c iw k o  n ie m u  e n e r 
g ic z n ą  a g i ta c ję ,  i ¿ a  d o  g ru p y  p rz y łą 
czyli  w ę  D z ie rży ń sk i ,  Z in o w je w  l Z orin .  
W te d y  L e n in  n a  n a d z w y c z a jn y m  zeb ra«  
n łu  k o m i te tu  w y k o n a w c z e g o  k o m u  it- 
s ty c z n e j  p a r t j i  p o d n ió s ł  c a ł ą  s p r a w ę  i 
z a ż ą d a ł  v o tu m  z a u fa n ia ,  k t ó r e  t e ż  o-  
t r z y m a ł .  W o b e c  t e g o  Z in o w jew , Z o r ln
i B u c h a r in  p o d a l i  s ię  d o  dym isji.  W e
d łu g  p o g ło s e k  n ie s p r a w d z o n y c h  to  s a m o  
m ia !  z ro b ić  i D z ie rż y ń sk i .

Tjlko...
■NAUEN u .  (PAT). Radjo. Wed

ług urzędowego komunikatu rosyjskiego 
za udział w rozruchach kronsztadzkich 
stracono 7000 osób, w tem 1500 kobiet i 
dzieci za dostarczanie żywności i am u
nicji fortom w Kronsztadzie.

Czyżby?

N A U E N , 11. (PAT.) R ad .  Z JM o tk w y  
d o n o s z ę ,  ze  r ^ ą d  a n g ie l s k i  p o s t a n o w i ł  
u z n a ć  r z ą d  s o w ie tó w  ja k o  r z ą d  fa k 
ty czn y .

Siadał w titozą#fe.
(Od własnego koresp.),

Y/ARSZAWA 11. Poseł Anusz wy
stosował w prasie warszawskiej l ist ot
warty pod adresem gen. Niesiołowskiego 
szefa działu gospodarczego w MS Wojsk, 
z powodu nadużyć, popełnionych w dzia- 
le^tyui. Gen. Niesiołowski przysłał dziś

Í»osłowi Anuszowi sekundantów: genera- 
a Ciszewskiego i pułk. Starzewskiego,

7, żądaniem satysfakcji. Poseł Anusz 
wyznaczył na swoich zastępców posłów 
Hartm anna i Moraczewskiego.

W  kołach sejmowych słychać, że 
poseł Anusz gotów je s t  dać pełną s a ty 
sfakcję, o ile przeciwnik jego oczyści 
się ze stawianych mu zarzutów przed 
odpowiedniem forum.

¡Wyzysk reemigrantów.
P O Z N A Ñ , 11. Z  > Z b ą s z y n a  d o n o s z ą

o  w y z y s k u  u j i rn w ie n y m  n a  r e e m i g r a n 
t a c h  z  A m e ry k i .  O t o  B a n k  H a n d lo w y  
w P o z n a n iu ,  p o t i a d a j ą c y  w Z b ą s z y n ie  
o d d z ia ł ,  u m ie ś c i ł  n a  d w o r c u  k o le jo w y m
2 u r ię d r tc « k } ,  z& jtnu jące  s ię  w y m ia n ą  
p ien ięd zy .  W ę t a s i e ,  gdy  w k ra ju  p ł a 
c o n o  z a  d o l a r a  820 m k., - tam  r e e m i 
g r a n to m  d a w a n o  t y l k o - 600 m k. O p e 

r a c j e  te ,  t a k  d la  b a n k u  t y s k o w n e ,  k t d r t  
w  t r e ś c i  s ą  z w y k łe m  o s z u s tw e m ,  u p r a 
w ia n y m  n a  n ie ś w ia d o m o ś c i  p o w r a c a j ą 
cy ch ,  t r w a j ą  w  d a ls z y m  c i ą g u . '

Z  Komisji Sejmowych.
E 3 f f l ! s z e  p r a c e  u s ł s w o d a i K Z B

S e j m o w a  K o m is ja  k o n s ty tu c y jn a  
p o d  p rzew . p. D u b a n o w ic z a  p o  w y s łu 
c h a n i u  r e f s r a t u  p. H a lb a n a  o  r z ą d o w e m  
p ro je k c ie  u s t a w y  o  z a k r e s ie  d z ia ła n ia  
w ła d z  n a c z e ln y c h  o d r o c z y ła  d y s k u s ję  d o  
c z a s u  o p r a c o w a n i a  p o p r a w e k  p r ? 6 t  R a d ę  
m in is t ró w .  W d y sk u s j i  n a d  r z ą d o w y m  
p r o j e k t e m  u s t a w y  p r z e c h o d n ie !  d o  usta*  
w y  k o n s ty tu c y jn e j  z d n ia  17 m a r ć i  r. b. 
z a b ie r a l i  g ło s  pp. N ied z ia łk o w sk i ,  Luto* 
s ław sk i,  D a sz y ń sk i  i D u b a n o w lc z ,  Który 
p r z e d s ta w i ł  o d r ę b n y  p r o j e k t  t a k ie j  u s t a 
w y  o b e jm u ją c e j  d w a  p u n k ty :  1) o  t r w a 
n iu  w ła d z y  u s t a w o d a w c e a j  o b a c n e g o  

•S e jm u ,  2) o  t r w a n iu  p r a w  1 o b o w ią z k ó w  
o b e c n e g o  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a .  P o r u -  
c z o n o  r e f e r a t  w  te j  s p r a w ia  p r s a w o d n t -  
c z ą c e m u ,  k tó r y  p r o j e k t  s z e t ^ i ó ł o w y  
p rz e d ło ż y  k o m  sjl w  d n iu  13 b. m .

A m n s s t j a .

K o m is ja  p r a w n ic z a  p o d ję ła  p r o le k l  
po d k o-n is j i  w s p r a w ia  a m n i s t j l  z n a s t ę 
p u ją c y m !  z m ia n a m i:  1) K o m is ja  p r? y -  
w ró c i ła  b r z m ie n ie  r z ą d o w e g o  p r o j e k t u  o 
a m n e s t i i  d la  p r z e s t ę p s tw  p o l i ty c z n y c h  
to  z n i c z y ,  t e  p r z y z n a ia  a m n e s t i ę  c z ę t*  
c lo w ą  a n ie  em pełną, 2) K o m is ja  odrzu*  
c ł ła  w n io s e k  p o d k o m is j i  o  u d z ie le n i«  
a m n e s t j i  o d  p r z e s t ę p s t w  d y s c y p l in a r 
ny ch  p r a c o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h .

S p r a w y  E 5 o f e | r s ; : 3 i y ,

Komisja komunikacyjna pod 
przew. p. Rajcy, po dyskusji nad 
poprawą bytu pracowników kolejo
wych uchwaliła rezolucję wzywają
cą rząd do przedstawienia odpov,rio- 
dnich wniosków, a wydział gospo
darczy min. kolei o wdrożeniu od
powiedniej akcji dla zaopatrzenia 
personelu kolejowego w odzież, obu
wie i bieliznę. Wnioski pp. Rajcy
i Moraczewskiego dotyczące tego 
przedmiotu załatwi się po otrzyma
niu od rządu odpowiedzi na powyż
szą rezolucję.

I  życia c r ^ f e j !  i!. P 3.
Z t ó f o j » a s s " e  Z s r z ą d u >

W p ią te k ,  dn . 13 b i v ,  o godz . 7-eJ 
w i ic z . ,  w  s e k r e t a r j e c i e  N PR. (P io trk c w *  
a k a .9 1 )  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ia  Z a rz ą d u ,

B r s c a m s s ś ć  K o ł a  T ^ a n r j i ł r «  
p a r z y ,

W sobotę, w klubio N P R  (Piotrko
wska 91) odbędą się 2 zebrania: 1 o g.
9 rano II o g. 0 wiecz. Sprawy bardzo 
ważno.

Z e b r a n i a  m ł i i d z t s ź y .
Kolo młodzieży przy dzielnicy Ba

łuckiej urządza w czwartek, o godzin!» 
7-ej wieczorem zebranie ogólne.

Z e b r a n i e  d e l o g a l ó w

PZ Z . „ P r a c u “ o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k ,  o
6  p o  po ł .  w P Z Z . ( G łó w n a  31).

Z g ie łd y  w arszaw sk ie j.
R u b le  c a r s k i e  3 5 0 0 —270
R u b ls  d u m s k ie  1000— 78
R u b la  d u m s k ie  a 2 5 0 —55 

. D o ie ry  S t.  Z J . - 8 4 3 — 8 1 6 - 8 4 5
F ra n k i  f ra n c .  —  70
M ark i  - n ie m ie c k ie  —  13.30

K e - s n  u n i k a t *
Wolna Myśl Nr. 6 poświecony k lu s 

k o w i  z p i ę k n ą  r e p r o d u k c ją  o b ra z u  „Wy
zwolenie P c l s k i“ . w y s z ła  -¿ € r u k u .  L«a%
10 m k . Now.i s r r j a  „WoJnych i a r t ó w  te
lefonem 7. Łodzi!!
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T A B E L A  W Y G R A M Y C H  L O T E R J i
na Plebiscyt Górnośląski urządzonej staraniem Pracowniltów Tram wajów Łódzkich.
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87$ 504 460 840 237 655 884 836 804 523 100 492 393 359 703 765 133180 155 481 278 383 825
Q9Í 597 531 809 247 600 946 517 821 524 104 503 452 469 705 119207 187 301 761 748 585 878
994 633 650 24000 481 740 41011 635 960 602 222 873 489 492 102007 481 210 352 834 879 178Û08 891

4^3« 637 651 003 507 885 097 709 977 813 265 876 88016 605 103018 492 222 420 882 165019 108 917
NiV> 749 746 060 766 908 177 829 54112 868 377 935 089 84.4 286 121207 550 905 995 043 349 195090
8©0 827 985 129 873 36030 258 4°021 158 64406 498 80021 148 95084 413 230 931 140020 154808 123 552 113
336 949 18335 236 952 333 279 054 359 413 518 053 164 144 920 893 134010 «61 519 479 708 298

- 352 13105 440 291 972 352 338 121 374 544 539 223 195 220 104830 124611 102 148023 682 550 770 341
543 120 700 428 999 455 481 493 376 893 775 313 618 231 974 125465 801 089 703 833 839 665
TOO 274 787 664 31116 000 498 739 583 976 876 409 694 286 105217 628 135079 158 789 166136 880 196122
721 410 • 790 739 218 704 559 784 594 65240 888 81046 766 289 520 126000 170 384 155003 871 180087 763
9B» 437 835 779 245 711 613 , 882 649 325 73249 090 835 305 106252 127491 321 429 014 426 179 982

5Û58 459 863 793 290 749 614 47204 686 665 300 146 855 399 358 692 130217 497 135 578 878 198708
133 462 19447 817 412 828 (iOfi 48096 816 778 501 452 940 520 450 818 248 502 147 809 390 199100
357 621 533 25026 431 901 683 018 994 853 923 462 89039 579 505 836 280 783 196 822 895

6382 705 579 067 , 435 37022 713 045 55030 861 959 492 110 804 574 128010 138319 887 882 167085 435
477 735 934 116 494 055 726 511 103 893 74598 82191 670 807 107209 080 459 898 898 100 735
954 706 20033 240 512 085 776 524 209 932 599 234 90013 980 251 120 702 899 899 102 817

7 i 70 769 164 324 677 100 42010 641 311 66014 75107 281 130 96813 108493 204 802 140201 150038 172 958
172 821 173 354 701 173 091 874 321 038 228 287 191 96849 994 245 915 i  • 248 251 332 182056
472 857 324 414 790 205 145 49163 469 212 271 486 258 97005 109126 278 924 260 •560 379 317

Ciągnienie odbyło się w Saliw Helenowle w dn. BO kwietnia przy udziale p r z e d sta w ic ie li Województwa, Izby Skarbowej, Komitetu Plebiscyto
wego, p. notarjusza Chrzanowskiego, oraz licznie sebranej publiczności. 

Wydawanie .Miljonówek“ odbywa się w dni robocze od godz. 9-ej‘rano do 2-ej p. p. w Kasie Kolei Elektr. Łódzkich, ul. Tramwajowa i»r. 6 
za okazaniem odpowiedniego biletu loteryjnego.

Kcmiisł Lctsrji Piebsscjlosssj Pracownico« Tramwajów Łódzkich.
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|  Prunelle. Monastique.

Curaçao triple sec. ' peppermint. 
Alasz Orlow. M;scotte.

|  Dom Handlowy S, BIELINSKI î S-ka
ul. KAROLA M S. — Telefon 296.
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papierowe tuzin rak. 75. 
Ueamiowskia mk. 60 
•ras kołnierze gumowe 

pa cíiiaoh (anićh
P e te rs  ige i Szmolke

93. PiolrkovIBka 93.

IC

ii

. . . . f t ^ M T
Piotrkowska^

OKAZYJNIE TANIO
Garn. mąs. 6500,3300 
.I-ston* 18500- 5500 
Palta dam.6500,3500 
Suknio etaminowe 

2500-1800 
I z szewiotu 
! 2250-1950-1450 
i e haftu 3500—30oO
V

^ i o i  rkow s Ra Î 6  
I L J f t

A. Akuszerka
A. Tren kler , ul. 6-20 Sierpnia 
(Benedykta) 18, m. 20. 1563—16 

iiusźezye Antoni iigubTł kar
tę urlopową, wydaną w P. K. U.

_________________________ 1 7 C S - 3
T^llipiak Helen» zagubili Ieijity' 
■* mocję węglową, wydmą w 
Magistracie. 1784-1

Do sprzedania
graficzny, momentalnych zdjęć, 
obiekty w* 6 «rca Falkus 150. Ce
na przystępni, Bałuski Rynek, 
til. Ceglana Ki 10, m. 27, J . Mar
ciniak.________________1791-3

Kuf.nlk Stanisław zagubił port- 
icl w którym były dwie kar

ty powołania z P. K. U., iowód 
osoblaty warstitów pmskariko- 
.rasznikarsklch f 3700 mk. 1790-3

T y to ń , Papierosy, 
C yga ra  i G ilzy

poleca

¡ l ip  f a ś c p s H
ul. RZGOWSKA N. 39.
w n a j l e p s z y m  g a tu n k u .  

O d b io rc o m  w ięk sze j  i lośc i 
u s tę p s tw a .

B f f lB B S BBBB B H  
Kopyta szewekie
warszawskie, pięine fasony para 
000 marek, Slanklewicza 25.
f f n n n i a  meble, flirderob?. 
J l U p i l j ę  dywany, bieliznę, 
plącę naf 
eedykta i

Koza 
K
Iłybak
X» rtlftl

Panienki,
nych maszynach pończoszniczych 
(Stortcpy) prucowoć umlojî», rao- 
g% *ię zgłosić u!. 6 Sierpnia (Be
nedykta) Mi 36, m. 23—111 piętro.

Potrzebna gjK k« iï
Sienkiewicza 31—18. 1778-2
l í n w í i f  'd0 sprrtianta. Wia- 
ixU W üX  domoić nl. Średnia

—3

plącę najlepiej Wajnrajch. Be
nedykta 19, w sklepie* 1733—10 

po koźlętach do sprze" 
dania, Wólczańska lOfr 

orn ¿zmal z zwabił paszport 
niemiecki, wydany w ŁodzL 

Filip zagubił “ paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi.

TiAwrf»!» do sprzrdania mało 
JXU YV C l używany, Rzfrow- 
ska 2. m. 16, front. 1747—3

Sprzedam sklep
z mządzoniesi lub odstąpię na 
prywatne mieszkanie,. Łomżyńska 
M 24 naprzeciwko azpliala.

Środówna Stanisława zgubiła 
matryknłę, wydaną z Państwo

wej Szkoły Żeńskie! klega 1 b. 
fTlsipel Alma zagubiła legltyma- 
A cję chlebowa., wydaną na 2 
oroby. 1783—1
Z amieni; pokój a kuchnią, Prze" 

j*zd 69, ia. 2, równlei na po
kój z kuchnią, lub jeden duiy 
pokó! w Btroai* Górnego Rynku 
S. Banaszczyk. 1789—i

Ubrania, Palta
Obtwie kto chce kupić prosimy 
zwiedzić naszą jbmtownię. Modne 
sezonowe męskie, damskie i dzie
cinno. Kamasze męekla 2509,— 
lakierowe 4400—, damski# czarne 
2500—, bronzowe 4355—, dzie
cinne bronzowc 2000. Ubianla 
m^akie do roboty H75—,  straj- 
gardowe od 3000—, kamgarowe 
od 12500. Spodnio 200—, iepsie 
075 kamgarnowe sztuczkowe 4500 
Palta damskie I męskie* modne 
kolory od 2Ł0O do 10000—, ubra
nia dziecinne i chłopięce od 1000. 
Spódnice od £00. Bielizna, poń
czoch , akarpetkl 1 chustki. Wielki 
wybćr modnych szewiotów, bosto
nów, kamgsrnów, kowtrkotów, 
batystów I bławaty. Poleca po 
cenach hurtowych chrześcijańska 
Składnica towarowa pod tlrm* 
„ J a rm a rfe  Ł ó d s k i1',  Bron i- 
Eław Jggoda, Plotrkowaka Ja 44.

Zakład fotograiicz-
momentalne zdjęcia do pa 

U j  szportów i wszelkich do
kumentów oraz pamiątŁow® wy* 
kenywa najtaniej, .luljan Kafezęnj* 
■kl, Ł6<Jź, Łagiewnicka N*2/(Ry" 
uek Bałucki).___ _iZS2.—

W j  daw ca  Z a r ią d  O kręgow y N .P .R . w Lodzi. T łoczono  w d ru k a rn i  »Praca* r r z e ia k d  a. KedaKtor odpow ie tu ia l i jy  PA W EŁ URBANIAK


